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Rok 2005 jest ro kiem uro czy stych ob cho dów 100. rocz ni cy 
śmier ci Ja na Mi ku li cza -R ade cki ego – jed ne go z twór ców no wo cze-
snej chi rur gii, któ re go szczyt ka rie ry przy padł na okres kie ro wa nia 
Ka te drą i Kli ni ką Chi rur gii we Wro cła wiu. 

Był on uczniem Teo do ra Bil l ro tha. Gdy w 1873 r. je den z mło-
dych le ka rzy wie deń skich zwró cił się do Bil l ro tha z pro po zy cją na pi-
sa nia se rii bio gra mów wy bit nych chi rur gów, ten od po wie dział: „...
wy da je mi się, że na strój cza su nie sprzy ja ta kim pla nom [...], 
bo wiem za in te re so wa nie czło wie ka czło wie kiem ule gło za tra ce niu 
[...]. Współ cze sność za ję ta jest so bą, zaj mu je się prze waż nie te raź-
niej szo ścią, dla te go ma ła bę dzie szan sa za ję cia jej prze szło ścią” (1). 

I mi mo że współ cze sność jest co raz bar dziej za ję ta so bą, je ste-
śmy prze ko na ne, że hi sto ria cza sów i lu dzi two rzą cych tak nie daw-
no, bo za le d wie 100 lat te mu, zrę by współ cze snej – obec nie nie mal 
wszech moc nej me dy cy ny – war te są po zna nia. 

Mi ku licz wy wo dził się ze sta re go szla chec kie go ro du, pie czę tu-
ją ce go się her bem Goz da wa, nada nym mu w 1090 r. przez Wła dy-
sła wa Her ma na (ryc. 1). Li nia Mi ku li czów z przy dom kiem Ra dec ki 
– od dóbr w Ra dec ku po ło żo nych nie da le ko Oszmia ny – za za słu gi 
ry cer skie Mi cha ła Mi ku li cza w wal ce pod Wied niem w 1683 r. otrzy-
ma ła od Ja na III So bie skie go no wy herb – Mi ku licz z krzy żem i pół-
księ ży cem (ryc. 2). 

Mi ku li czo wie -R ade ccy w wy ni ku roz bio rów utra ci li cał ko wi cie 
ma ją tek w za bo rze ro syj skim i ja ko uchodź cy osie dli li się w au striac-
kiej Ga li cji na gra ni cy jej ziem, nie da le ko Czer nio wiec, gdzie jak 
w ty glu mie sza ły się róż ne na ro do wo ści (1). 

W 1850 r. w Czer niow cach uro dził się Jan Mi ku li cz-R ade cki. 
Je go mat ką by ła Niem ka, Emi la von Dam nitz. Stu dia me dycz ne 
w Wied niu pod jął wbrew wo li oj ca, któ ry wi dział go dy plo ma tą. 
Mu siał za tem sam za ra biać na ży cie do cza su uzy ska nia sty pen-
dium. Po stu diach wy brał kli ni kę Bil l ro tha. Bil l roth wszedł do hi sto rii 
ja ko uczeń Lan gen bec ka i współ twór ca tzw. Wiel kiej Szko ły Chi rur-
gicz nej Lan gen bec ka -Bi l lr otha. Wy wio dło się z niej po nad 100 pro-
fe so rów chi rur gii w Eu ro pie i na świe cie (1). 

Bil l roth, któ ry dzię ki pro tek cji przy jął w 1875 r. Mi ku li cza na 
wo lon ta riat, nie był nim za chwy co ny. Uwa żał, że jest sła by fi zycz-
nie, zbyt ni ski, szczu pły, z ner wo wym ti kiem mię śni twa rzy, nie 
na da je się więc na chi rur ga. W Kli ni ce Bil l ro tha by ło tyl ko 2 asy sten-
tów eta to wych – do za wo du przy go to wy wał bez płat ny wo lon ta riat. 
Zwy kle przez kil ka lat wo lon ta riu sze mo gli za le d wie przy glą dać się 
ope ra cjom (2). Mi ku li cz-R ade cki po kil ku mie sią cach wo lon ta ria tu 
otrzy mał od sze fa do zba da nia tkan kę wy cię tej twar dzi ny no sa (rhi-
no sc le ro ma). W ba da niu wy ka zał ko mór ki ol brzy mie świad czą ce 
o pro ce sie za pal nym, co za prze cza ło pa nu ją ce mu wów czas po glą-
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do wi o no wo two ro wym cha rak te rze cho ro by. Gdy ob ser wa cja, 
za ak cep to wa na przez Bil l ro tha, zo sta ła w 1876 r. za je go na mo wą 
opu bli ko wa na, do słow ni ka ana to mo pa to lo gii we szło okre sle nie 
„ko mór ki Mi ku li cza” (3). Dal sze pra ce ba daw cze, a po nad to wspól-
ne za in te re so wa nia mu zycz ne spra wi ły, że pro fe sor do te go stop nia 
zmie nił swój sto su nek do mło de go wo lon ta riu sza, że za czął za pra-
szać go do do mu, gdzie wspól nie gry wa li na for te pia nie (4). 
W 1877 r. Mi ku li cz-R ade cki otrzy mał sta no wi sko asy sten ta i sta łą 
pen sję. 

Dwa la ta póź niej Bil l roth ufun do wał 5-mi esięc zne sty pen dium 
na na uko wą po dróż Mi ku li cza po Eu ro pie, któ ra mia ła umoż li wić mu 
po zna nie za sad an ty sep ty ki li ste row skiej. W tym okre sie za ka że nia 
we wnątrz sz pi tal ne na od dzia łach chi rur gicz nych zbie ra ły ob fi te żni-
wo, a tzw. zgo rzel szpi tal na po wo do wa ła na wet 75% śmier tel ność. 

Od kry cie w po ło wie XIX w. przez Pa steu ra pa to gen nej ro li bak-
te rii spo wo do wa ło, że Jo seph Li ster z Glas gow wpro wa dził 5% 
kwas kar bo lo wy do od ka ża nia ran, in stru men tów i po wie trza sa li 
ope ra cyj nej. Mi mo spad ku śmier tel no ści ta idea an ty sep ty ki bar dzo 
po wo li roz po wszech nia ła się w Eu ro pie, jed nak że zna la zła za sto so-
wa nie w kli ni ce Bil l ro tha. Mi ku licz zwie dził naj słyn niej sze ośrod ki 
Eu ro py, był też oczy wi ście w Glas gow u Li ste ra. Po po wro cie zaj mo-
wał się na uko wo an ty sep ty ką. W 1880 r. wy ka zał szko dli wość roz-
py la ne go w po wie trzu roz two ru kwa su kar bo lo we go dla dróg 
od de cho wych, a sto so wa ne go miej sco wo – dla rąk chi rur gów. 
Za czął po szu ki wać in nych roz wią zań i pro pa go wał sto so wa nie 
jo do for mu. 

W 1880 r. Mi ku li cz-R ade cki ha bi li to wał się na pod sta wie pra cy 
pt. „Über das ge nu va rum und val gum”, o któ rej Bil l roth pi sał: na le-
ży do naj lep szych prac na szych cza sów. W tym że ro ku oże nił się 
z Hen riet te Pa cher, z któ rą od kil ku lat był za rę czo ny i któ ra to wa-
rzy szy ła mu w po dró żach za wo do wych, a na stęp nie ja ko do zgon na 
to wa rzysz ka ży cia i mat ka je go 7 dzie ci – po ma ga ła tak że w pra cy 
na uko wej. Po la tach na pi sa ła o so bie: By łam trze cią ko bie tą po cho-
dze nia nie miec kie go w tym sta ro pol skim do mu (5). 

Zgod nie ze zwy cza jem au striac kim żo na ty asy stent nie mógł 
po zo sta wać na eta cie uni wer sy tec kim. Nie mniej po raz pierw szy od 
25 lat mi ni ster stwo na wnio sek Bil l ro tha uczy ni ło wy ją tek, ze zwa la-
jąc Mi ku li czo wi na za miesz ka nie po za kli ni ką i prze dłu ża jąc mu 
asy sten tu rę na 1 rok. Był to bo wiem okres, w któ rym Mi ku li cz-R ade-
cki roz po czął pra cę nad kon struk cją ezo fa go sko pu i ga stro sko pu. 
Odej ście z kli ni ki po zba wia ło go moż li wo ści kon ty nu owa nia prac 
nad wzier ni ko wa niem żo łąd ka i prze ły ku. W cią gu te go ro ku dzię ki 
po mo cy pro du cen ta przy rzą dów me dycz nych za koń czył on jed nak 
pra cę i jesz cze w kli ni ce Bil l ro tha wio sną 1881 r. po raz pierw szy 
do ko nał ga stro sko pii i ezo fa go sko pii u czło wie ka (6). Me to dą tą 
ja ko pierw szy roz po znał też ra ka prze ły ku. Pod czas en do sko pii 
za ob ser wo wał i opi sał ist nie nie ujem ne go ci śnie nia w klat ce pier-
sio wej. 

W cią gu te go ro ku Mi ku li cz-R ade cki opu bli ko wał 14 prac, rów-
no cze śnie sta ra jąc się – z bar dzo ak tyw nym po par ciem Bil l ro tha – 
o ob ję cie ka te dry chi rur gii w Kra ko wie. Po śmier ci prof. An to nie go 
Bry ka – tak że ucznia szko ły wie deń skiej – sta ra ło się o tę ka te drę 
10 kan dy da tów, w tym wszech stron nie wy kształ co ny Lu dwik Ry dy-
gier. Je go też wy bra ła Ra da Wy dzia łu Me dycz ne go UJ. Mi ku li cza 
zdys kwa li fi ko wa no, mo ty wu jąc de cy zję nie do sta tecz ną zna jo mo-
ścią pol skie go. Bil l roth wów czas na pi sał w li ście: Zo bacz cie naj-
pierw, jak on ope ru je, a prze ko na cie się, ja ka to dla was ko rzyść, 
choć by na wet był głu cho nie my (cyt. za 1). 

Po dłu go trwa łych zma ga niach i za cię tej wal ce, ja ką wy da ła 
kan dy da tu rze Mi ku li cza -R ade cki ego Ra da Wy dzia łu na wet w par la-
men cie, od niósł on jed nak w koń cu zwy cię stwo. Po mo gła in ter wen-
cja Bil l ro tha u Al fre da hr. Po toc kie go, na miest ni ka Ga li cji. Kie dy 
jed nak w dniu 23 X 1882 r. od by wa ła się in au gu ra cja tej pro fe su ry, 
wej ście do au li uni wer sy tec kiej by ło ob sta wio ne po li cją, że by za po-
biec pro te stom prze ciw na rzu co ne mu przez Wie deń, nie chcia ne mu 
wy kła dow cy. W cza sie swe go wy kła du w Mi ku licz po wie dział: 
„Za rzu ca no mi, że nie znam ję zy ka pol skie go, któ ry prze cież tak 
sa mo jest mo wą oj czy stą dla mnie, jak i dla każ de go z pa nów. 
Praw da, że przez cią głe prze by wa nie w za kła dach na uko wych nie-
miec kich za nie dba łem na szej mo wy...; uwa żać so bie jed nak bę dę za 
pierw szy obo wią zek, aby bra ki te w jak naj krót szym cza sie uzu peł-
nić, i mam na dzie ję, że nie za dłu go zdo łam i w tym kie run ku uczy nić 
za dość wszyst kim wy mo gom, jak te go żą dać moż na od pro fe so ra 
Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go” (7). 

Kli ni ka chi rur gicz na w Kra ko wie znaj do wa ła się w tym cza sie – 
jak to od no to wa no w jej kro ni ce – w naj smut niej szym po ło że niu ze 
wszyst kich za kła dów uni wer sy tec kich (8). Ma ła, źle prze wie trza na 
sa la ope ra cyj na, złe wa run ki hi gie nicz ne od dzia łu – m. in. to a le ty 
w po sta ci do łów klo acz nych – po wo do wa ły, że oba wia no się prze-
pro wa dzać w niej ope ra cje ja my brzusz nej. Nie był to jed nak wy ją-
tek – w swo im wy kła dzie wstęp nym Mi ku licz wska zał przy kła dy 
po dob nej sy tu acji na in nych uni wer sy te tach, wy mie nia jąc wśród 
nich uni wer sy tet wro cław ski. 

Mi ku li cz-R ade cki w mia rę moż li wo ści fi nan so wych zmo der ni zo-
wał blok ope ra cyj ny, a jed ne go z asy sten tów wy słał do Ro ber ta 
Ko cha do Ber li na i stwo rzył pra cow nię bak te rio lo gicz ną. Sta rał się 
o fun du sze na bu do wę no wej kli ni ki. W 1883 r. po wo ła no spe cjal ną 
ko mi sję pod prze wod nic twem dzie ka na Wy dzia łu, Lu cja na Ry dla, 
pro fe so ra oku li sty ki (oj ca po ety). Usta li ła ona, że bu do wa kli ni ki chi-
rur gicz nej roz pocz nie się w 1885 r., a wie deń skie Mi ni ster stwo 
Oświa ty za de kla ro wa ło prze zna cze nie na ten cel kwo ty 48 000 zło-
tych reń skich. Za ku pio no grunt przy obec nej ul. Ko per ni ka 40. Ale 
po ło że nie ka mie nia wę giel ne go, któ re mia ło miej sce do pie ro w 1888 
r., od by ło się już po opusz cze niu Kra ko wa przez Mi ku li cza, któ ry zde-
cy do wał się na ob ję cie ka te dry w nie miec kim Kró lew cu. De cy zję ta ką 
pod jął m. in. z po wo du od wle ka nia przez rząd Au strii obiet ni cy bu do-
wy kli ni ki i bra ku wy star cza ją co do brych wa run ków pra cy w Kra ko-
wie. 

W cza sie pię cio let nie go okre su kra kow skie go Mi ku licz opra co-
wał mi mo to wie le pio nier skich me tod ope ra cji, a tak że opu bli ko wał 
licz ne pra ce do ty czą ce an ty sep ty ki jo do for mo wej, któ ra we dług 
nie go sta no wi ła o ogrom nym po stę pie w prze ży wal no ści cho rych 
po ope ra cjach. Skon stru ował on tu kil ka przy rzą dów, wy ko rzy sty-
wa nych m. in. w or to pe dii, la ryn go lo gii i gi ne ko lo gii, oraz opu bli-
ko wał 29 prac w ję zy ku pol skim. Dru gie ty le opu bli ko wa li je go 
ucznio wie. 

Kró le wiec był mia stem więk szym i bo gat szym od Kra ko wa. Kli-
ni ka by ła no wo cze śniej sza. Do po ro zu mie wa nia się z pa cjen ta mi, 
szcze gól nie w prak ty ce pry wat nej z przy jeż dża ją cy mi tu z Ma zur 
kup ca mi, przy da wa ła się zna jo mość pol skie go i ji dysz, wy nie sio na 
jesz cze z Czer nio wiec. 

Trzy let ni okres kró le wiec ki tak że był płod ny. Mi ku li cz-R ade cki 
kon ty nu ował pra ce z za kre su an ty sep ty ki, ulep szył me to dę re sek cji 
żo łąd ka w cho ro bie wrzo do wej, tu też zo stał przez nie go za ob ser-
wo wa ny – opi sa ny do pie ro w la tach 1888 i 1892 – ze spół Mi ku li cza 
z sy me trycz nym obrzę kiem gru czo łów łzo wych i śli no wych (1). Na 
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pod sta wie ob ra zu ana to mo pa to lo gicz ne go Mi ku licz za li czył to scho-
rze nie do gru py mię sa ków lim fa tycz nych (lym pho sar co ma). Obec nie 
wia do mo, że ob raz ze spo łu Mi ku li cza wy stę pu je w róż nych scho rze-
niach lim fa tycz nych – ziar ni cy zło śli wej, bia łacz kach i w sar ko ido-
zie, a je go etio lo gia wciąż nie jest do kład nie po zna na. 

W 1890 r. Jan Mi ku li cz-R ade cki otrzy mał sta no wi sko pro fe so ra 
i dy rek to ra Kli ni ki Chi rur gii we Wro cła wiu. Po ziom in te lek tu al ny 
i roz wój go spo dar czy mia sta by ły bar dzo wy so kie. Wpraw dzie Kli-
ni ka Chi rur gii na dal jesz cze mie ści ła się w Szpi ta lu Wszyst kich Świę-
tych, tam, gdzie wy kła da li Trau gutt Wil helm Be ne dict – pre kur sor 
wro cław skiej chi rur gii i oku li sty ki uni wer sy tec kiej – oraz Al bert 
Mid del dorpff, z któ re go kli ni ki wy wo dził się pierw szy kie row nik 
Ka te dry Oku li sty ki – Ri chard Fo er ster, ale mia sto już wła śnie koń czy-
ło bu do wać gmach chi rur gii w no wym kom plek sie kli nik uni wer sy-
tec kich na Szczyt ni kach (9,12). 

Jan Mi ku li cz-R ade cki miał moż ność uczest ni czyć w koń co wym 
eta pie bu do wy te go gma chu, za pro jek to wa ne go z uwzględ nie-
niem naj now szych osią gnięć na uki i tech ni ki me dycz nej. Kli ni kę 
od da no do użyt ku w 1891 r., ale wciąż by ła roz bu do wy wa na. 
W 1897 r. wy koń czo no tu w peł ni asep tycz ny blok ope ra cyj ny, 
naj więk szy i naj no wo cze śniej szy w Eu ro pie (10). Mi ku licz po pro sił 
Fe lik sa Dah na – po etę i swe go przy ja cie la – o pro jekt na pi su nad 
je go wej ściem. Wy brał on mer sen bur ską for mu łę cza ro dziej ską 
za war tą w naj star szym do ku men cie pi sa nym po nie miec ku. Jest to 
za klę cie, któ re Wo tan vel Odyn – bóg woj ny i wo jow ni ków, wład-
ca Wal hal li, bó stwo mą dro ści, dla któ rej po świę cił jed no oko, 
mistrz cza rów (11) – wy po wie dział, gdy je go koń zła mał no gę 
w le sie. Sło wa te mia ły spra wić, że no ga szyb ko się zro śnie: Krew 
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Ryc. 2. Herb Mikulicz nadany Michalowi Mikuliczowi-Radeckiemu przez Jana 
III Sobieskiego po bitwie pod Wiedniem w 1683 r. Reprodukowane 
według (1) za zgodą autora, prof. dr. hab. Waldemara Kozuschka. 

Fig. 2. The coat of arms of the branch of family Mikulicz-Radecki since 1683 y. 
(1) with permission of the Author.

Ryc. 3. Jan Mikulicz-Radecki we Wroclawiu ok. 1890 r. Reprodukowane 
według (1) za zgodą autora, prof. dr. hab. Waldemara Kozuschka. 

Fig. 3. Jan von Mikulicz-Radecki in Wrocław about 1890 y. (1) with 
permission of the Author.

Ryc. 1. Herb ro du Mi ku li czów — Goz da wa — nada ny przez Wła dy sła wa 
Her ma na w 1090 r. Re pro du ko wa ne we dług (1) za zgo dą au to ra, 
prof. dr. hab. Wal de ma ra Ko zu sch ka. 

Fig. 1. Mikulicz’s family crest Gozdawa since 1090 y. (1) with permission 
of the Author. 
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do krwi, no ga do no gi, czło nek do człon ka, tak jak by by ły skle jo ne 
(wg 1). 

Przy kli ni ce po wsta ły po rad nia or to pe dycz na z ga bi ne tem fi zy-
ko te ra pii, po rad nia uro lo gicz na, pa wi lon chi rur gii eks pe ry men tal nej 
i pra cow nia fo to gra ficz na. 

Przy tej sa mej uli cy po wsta ła też pry wat na, 30-łó żk owa kli ni ka 
pro fe so ra, z wy so ką opła tą dzien ną wy no szą cą 5-10 ma rek, w któ-
rej by li za trud nie ni 2 asy sten ci (1) (ryc. 3). 

Mi ku licz był nie zwy kle su ro wym sze fem. W je go kli ni ce pa no wa-
ły ry gor woj sko wy i ta każ hie rar chia. Pro fe sor roz ma wiał w spo sób 
la ko nicz ny i wy łącz nie na te ma ty służ bo we tyl ko ze star szy mi asy-
sten ta mi, któ ry mi by wa li do cen ci i pro fe so ro wie nad zwy czaj ni. Pra ce 
na uko we by ły oma wia ne w cza sie my cia rąk do ope ra cji. Wy ma gał 
ab so lut nej punk tu al no ści, choć sam naj czę ściej nie był w sta nie jej 
do trzy my wać. Pra co wał w no cy, wsta wał póź no, za czy nał ope ro wać 
o 12.00, a koń czył czę sto ok. 17.00. Pry wat nych pa cjen tów za czy nał 
przyj mo wać czę sto o 20.00, mi mo ofi cjal nie wy zna czo nych wcze sno-
po po łu dnio wych go dzin kon sul ta cji. Przy cho dził punk tu al nie tyl ko na 
po sie dze nia Ra dy Wy dzia łu i na dwo rzec ko le jo wy, ja dąc zwy kle 
ga lo pem do roż ką i na ra ża jąc się na man da ty. 

Przy by ciu pro fe so ra do kli ni ki to wa rzy szył ce re mo niał. Je go wej-
ście do bu dyn ku by ło oznaj mia ne dzwon kiem. Lo kaj od bie rał la skę 
i ka pe lusz, odźwier ny pal to. Dwu dzie stu trzech le ka rzy: 8 asy sten-
tów, w tym 2 star szych, je den le karz woj sko wy de le go wa ny przez 
mi ni ster stwo i 12 wo lon ta riu szy oraz 2 pry wat nych do cen tów ocze-

ki wa ło pro fe so ra na ko ry ta rzu, a on wcho dził do ga bi ne tu na 1. 
pię trze wraz ze star szym asy sten tem, od któ re go w tym cza sie 
od bie rał ra port i z któ rym usta lał plan za bie gów. Wśród per so ne lu 
le kar skie go, tak że w swo jej kli ni ce pry wat nej, Mi ku licz za trud niał 
sta le co naj mniej 1 asy sten ta z Pol ski. Dwie co dzien ne wi zy ty na 
od dzia łach wy ko ny wa li je go asy sten ci. Mi ku licz ro bił ob chód 1 raz 
w ty go dniu, naj czę ściej w so bo tę. 

Sto su nek Mi ku li cza -R ade cki ego do cho rych był nad zwy czaj 
przy ja ciel ski. Pa cjen ci go uwiel bia li, a Ży dzi – czę sto bied ni, przy jeż-
dża ją cy z Pol ski, a na wet in nych kra jów Eu ro py Wschod niej, któ rych 
nie jed no krot nie ope ro wał za dar mo i do któ rych mó wił w ji dysz – 
czci li go w spo sób bał wo chwal czy. Wsia da li do po cią gu, któ rym 
je chał, i prze jeż dża li kil ka sta cji, sta ra jąc się do tknąć je go ubra nia, 
jak by był cu do twór cą (1). 

Dzia łal ność Ja na Mi ku li cza -R ade cki ego na tle epo ki by ła im po-
nu ją ca i wszech stron na. Miał on wpływ na dzie dzi ny, któ re obec nie 
są osob ny mi sub spe cjal no ścia mi chi rur gicz ny mi lub od ręb ny mi 
ga łę zia mi me dy cy ny. Wal de mar Ko zu schek wy mie nia 15 ta kich 
dzie dzin, włącz nie z neu ro chi rur gią, oto la ryn go lo gią, ane ste zjo lo gią 
i ra dio lo gią (1). 

Wpro wa dził on do chi rur gii me to dy asep ty ki po le ga ją ce na sto-
so wa niu ba weł nia nych rę ka wi czek i ma sek ga zo wych, a tak że bia-
łych far tu chów ochron nych ste ry li zo wa nych po dob nie jak in stru-
men ty chi rur gicz ne (ryc. 4). Ope ra cje od by wa ły się wy łącz nie w sa li 
ope ra cyj nej, a nie jak wów czas jesz cze po wszech nie w sa li wy kła-
do wej. Szcze gól nym jed nak osią gnię ciem by ło tech nicz ne przy go to-
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Ryc. 4. Surowe zasady aseptyki w Klinice Mikulicza – sterylizowane 
bawełniane rękawiczki i trzywarstwowe maski z gazy (ok. 1905 r.). 
Reprodukowane według (1) za zgodą autora, prof. dr. hab. Waldemara 
Kozuschka.

Fig. 4. Strict aseptic conditions in the in the Mikulicz’s Clinic: sterilized cotton 
gloves and the surgical mask of triple gauze layer. (1) with permission 
of the Author.

Ryc. 5. Pomnik Jana Mikulicza-Radeckiego stojący przy głównym wejściu 
do II Kliniki Chirurgii AM we Wrocławiu. 

Fig. 5. The statue of Jan von Mikulicz-Radecki standing next to the main 
entrance of the IInd Surgical Clinic of the Medical Academy in 
Wroclaw.
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wa nie i za po cząt ko wa nie ope ra cji na otwar tej klat ce pier sio wej. 
Mi ku li cza nur to wał pro blem ist nie ją ce go tu pod ci śnie nia. Z my ślą 
o je go roz wią za niu spro wa dził do Wro cła wia dok to ra Fer dy nan da 
Sau er bru cha, któ ry stu dio wał wcze śniej fi zy kę, ofe ru jąc mu wo lon-
ta riat w swo jej kli ni ce i pod ję cie eks pe ry men tal nych prób otwar cia 
klat ki pier sio wej w ko mo rze pod ci śnie nio wej. Kie dy jed nak pierw-
szy po kaz ta kiej ope ra cji na psie nie po wiódł się z po wo du roz sz-

czel nie nia skon stru owa nej przez Sau er bru cha ko mo ry, Mi ku licz 
wpadł we wście kłość, na zwał go hochsz ta ple rem i wy rzu cił „śmiał-
ka” ze swo jej kli ni ki na za wsze. Po pew nym cza sie dał się jed nak 
prze ko nać, aby przy jąć prze pro si ny, i po zwo lił za pro sić się na 
na stęp ny – tym ra zem uda ny po kaz (1). 

W 1903 r. Sau er bruch skon stru ował więk szą ko mo rę i wraz 
z Mi ku li czem prze pro wa dza li dal sze uda ne ope ra cje na otwar tej klat-

Tab. I. Wrocławska szkoła chirurgiczna Mikulicza-Radeckiego w Europie i na świecie. Reprodukowane według (1) za zgodą autora, prof. dr. hab. Waldemara 
Kozuschka.  

Tab. I. Wroclaw’s school of surgery of Mikulicz-Radecki in the Europe and world (1) with permission of the Author. 

J. Mikulicz-Redecki (1850-1905)
Kraków, Królewiec, Wrocław
Krakau, Konigsberg, Breslau

Willy Anschütz
(1870-1954)

Kieł

A. Tietze
(1864-1927)

Wrocław/Breslau

M. Tiegel
(1877- po 1938)

Trier

A. Henle
(1864-1936)
Dortmund

G. Gottstein
(1868-1935)

Wrocław/Breslau

Hyari Miyake
(1867-1933)

Univ. Kyushu Fukuoka

K.L. Ludloff
(1864-1945)
Frankfurt/M

W. Kausch
(1867-1928)

Berlin

C. Goebel
(1867-1941)

Wrocław/Breslau

G. Konietzny
(1880-1957)

Hamburg

R. Nissen
(1896-1981)

Basel

K.E. Frey
(1888-1977)

Munchen

A. Brunner
(1890-1972)

Zurich

Kornel Michegda
(1887-1960)

Michal Hladij

Adam Gruca
(1893-1963)

Henryk Hilarowicz
(1890-1941)

Stanisław Laskowicki

Tadeusz Ostrowski
(1881-1941)

Władysław Dobrzaniecki
(1897-1941)

H. Krauss
(1899-1970)

Freiburg

W. Felix
(1892-1962)

Greifswald, Berlin

R Wonke
(1896-1958)

Kieł

G. Küntscher
(1900-1972)

Hamburg, Flensburg

Ferdinand Sauerbruch
(1875-1981)

Zunch, Munchen

Bronisław Kader
(1863-1937)

Hilary Schramm
(1857-1940)

Lwow/Lemberg
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1 Wię cej na te mat Pur ky ny’ego i współcze snych Mi ku li czo wi -R ade cki emu oku li stów w: Niżan kow ska M. H. i wsp.: Dzie je oku li sty ki uni wer sy tec kiej we Wroc ła wiu 
w la tach 1812-2002. Kl. Oczna, 2002; 104: 302-309. 

2 W 1946 r. do po wo jen nej pol skiej kli ni ki wroc ław skiej mło dy doc. Wi told Ju liusz Ka pu ścin ski przy wiózł ura to wa ny z pło ną cej War sza wy ba gaż cen nych dzieł oku-
li stycz nych. Wśród nich by ły opra wio ne w skó rę  to my „Gra efe go i Sa emi scha” opa trzo ne na grzbie tach na klej ką war szaw skie go Szpi ta la na Czy stem.

ce pier sio wej psów. W lip cu 1907 r. Mi ku licz wy ko nał pierw szą na 
świe cie uda ną ope ra cję gu za śród pier sia w ko mo rze pneu ma tycz nej 
Sau er bru cha (12). Mi mo że te go ty pu pra ce to czy ły się rów no le gle 
w wie lu ośrod kach na świe cie, to dzię ki Mi ku li czo wi i Sau er bru cho wi 
Wro cław uzy skał pry mat i stał się rze czy wi stą ko leb ką to ra ko chi rur gii. 

W 1903 r. Mi ku licz od był po dróż do Ame ry ki, o któ rej na pi sa no 
w je go ne kro lo gu ja ko o trium fal nym po cho dzie nie miec kiej na uki. 
W rze czy wi sto ści, gdy py ta no Mi ku li cza o na ro do wość, od po wia-
dał: je stem chi rur giem. W Sta nach Zjed no czo nych pi sa no o nim 
Po lish sur ge on (1). Jan Mi ku li cz-R ade cki wy kła dał i miał po ka zo we 
ope ra cje w 20 ośrod kach kli nicz nych USA. Uni wer sy tet Jef fer so na 
w Fi la del fii nadał mu dok to rat ho no ris cau sa. Pięć 5 lat wcze śniej 
ty tuł ten nadał mu uni wer sy tet w Edyn bur gu, a rok póź niej – w cza-
sie po by tu w Wiel kiej Bry ta nii – uni wer sy tet w Glas gow. 

We Wro cła wiu by wa li ta cy wiel cy chi rur dzy, jak m. in. bra cia 
Mayo z Ro che ster, John Mur phy z Chi ca go oraz wie lu przy szłych 
wy bit nych chi rur gów z Wiel kiej Bry ta nii, a na wet Ja po nii. Pra co wał 
tu w la tach 1897-1900 Hay ari Miy ake, póź niej szy pro fe sor Uni wer-
sy te tu Ky ushu w Fu ku oce, a tak że Mi shi gi Ta kay asu, któ ry ja ko 
asy sten t-w olo nt ariusz Mi ku li cza obro nił u nie go w 1898 r. pra cę 
dok tor ską nt. chi rur gii trzust ki. W 1908 r. opi sał on Ta kay asu Ar te ri-
tis – ze spół cho ro bo wy, w któ re go na zwie do chwi li obec nej wy stę-
pu je je go na zwi sko (13). 

Mi ku licz był też za pro szo ny do Ja po nii, ale nie zdą żył tam wy je-
chać, gdyż w 1904 r. sam wy krył u sie bie guz w nad brzu szu. W dniu 
7 stycz nia 1905 r. je go przy ja ciel – prof. Eisel berg z Wied nia – 
wy ko nał prób ną la pa ro to mię w pry wat nej kli ni ce Mi ku li cza. Przy 
ope ra cji by li obec ni 2 je go zię cio wie – chi rur dzy. Guz oka zał się 
nie ope ra cyj nym ra kiem żo łąd ka z prze rzu ta mi do wą tro by. Po ope-
ra cji i krót kiej re kon wa le scen cji Mi ku licz pra co wał na dal. Zmarł 14 
mar ca 1905 r. w wie ku 55 lat, w swo im do mu we Wro cła wiu, któ ry 
mie ścił się przy obec nej uli cy Mi ku li cza -R ade cki ego pod nr. 8 i zo stał 
znisz czo ny w 1945 r. w cza sie obro ny Fe stung Bre slau. 

Na kil ka dni przed śmier cią Mi ku licz na pi sał do Eisel ber ga: Umie-
ram bez wszel kiej ura zy i z po czu ciem za do wo le nia. Pra co wa łem 
we dług mo ich sił i zna la złem na świe cie uzna nie i szczę ście (cyt. za 1). 

Zwło ki Ja na Mi ku li cza -R ade cki ego, ubra ne w pur pu ro wą to gę 
dzie ka na Wy dzia łu Le kar skie go – któ rym po raz dru gi był w ro ku 
swo jej śmier ci – wy sta wio no w sa lo nie je go do mu. Uro czy sto ści 
po grze bo we by ły wiel ką ce re mo nią, w któ rej bra li udział przed sta-
wi cie le wie lu uni wer sy te tów, a kon dukt po grze bo wy od pro wa dza ją-
cy go na Dwo rzec Świe bodz ki że gna ły tłu my, two rzą ce szpa ler 
wzdłuż ulic. 

Jan Mi ku li cz-R ade cki zo stał zło żo ny do gro bu na cmen ta rzu 
w Świe bo dzi cach, w po bli żu swo jej uko cha nej wiej skiej po sia dło ści 
w Pełcz ni cy. Przy Kli ni ce Chi rur gii we Wro cła wiu od sło nię to 1909 r. 
pięk ną pła sko rzeź bę dłu ta Ar tu ra Volk man na przed sta wia ją cą ubra-
ne go w to gę wiel kie go uczo ne go i le ka rza, któ re go gło wę wień cem 
lau ro wym przy stra ja bo gi ni zdro wia Hi gie na, a w tle stoi bo gi ni 
mą dro ści Ate na (ryc. 5). 

Na Wy dzia le Me dycz ny Uni wer sy te tu we Wro cła wiu pra co wa ło 
wie lu nie prze cięt nej mia ry uczo nych i kli ni cy stów – wśród nich m. 
in. Pur ky ny, Pfe if fer, Prau snitz i Küstner, Bier mer, Min kow ski, Czer ny 

i Pi rqu et, Ne is ser, Wer nic ki i Al zhe imer, a tak że pio nier neu ro chi rur-
gii – Otfrid Fo er ster (9). 

W ro ku, w któ rym Jan Mi ku li cz-R ade cki ob jął Kli ni kę Chi rur gii, 
pro fe so rem zwy czaj nym oku li sty ki i dy rek to rem kli ni ki był Ri chard 
Fo er ster (14). Z na zwi skiem Fo er ste ra zwią za na jest kon struk cja 
pierw sze go pe ry me tru łu ko we go, opar te go na kon cep cji Pur ki-
ny’ego1. Pe ry metr ten, któ ry Fo er ster w 1867 r. przed sta wił na 
Kon gre sie To wa rzy stwa Oku li stycz ne go w He idel ber gu, a któ re go 
au ten tycz ny eg zem plarz, z pod pór ką na bro dę wy rzeź bio ną z ko ści 
sło nio wej, prze cho wu je my do chwi li obec nej w kli ni ce wro cław-
skiej, nie mal przez 100 lat był pod sta wo wym przy rzą dem do ba da-
nia funk cji wi dze nia, wy ko rzy sty wa nym w oku li sty ce i neu ro lo gii. 

Fo er ster zaj mo wał się tak że za gad nie niem krót ko wzrocz no ści, 
w któ rej – ja ko je den z pierw szych w świe cie – za le cał peł ną ko rek-
cję oku la ro wą. Na szcze gól ne pod kre śle nie za słu gu je jed nak do ko-
na ne prze zeń pio nier skie opra co wa nie uszko dzeń na rzą du wzro ku 
w prze bie gu scho rzeń ogól no ustro jo wych, za war te w pierw szym 
wy da niu słyn ne go kil ku na sto to mo we go pod ręcz ni ka oku li sty ki, 
re da go wa ne go przez Gra efe go i Sa emi scha2. 

Fo er ster był le ka rzem hu ma ni stą, ce nio nym przez spo łecz ność 
mia sta i uni wer sy te tu. Do wo dem te go był je go wy bór ja ko kan dy da ta 
Uni wer sy te tu Wro cław skie go do pru skiej Izby Pa nów (Her ren haus) (9). 

W okre sie kie dy Ka te drę Chi rur gii ob jął Jan Mi ku li cz-R ade cki, 
w Kli ni ce Oku li sty ki kie ro wa nej przez Fo er ste ra pra co wa li Hu go 
Ma gnus, au tor wy da ne go w Lip sku w 1872 r. atla su oku li stycz ne go 
(„Oph thal mo sko pi sche Atlas”), a tak że Ar thur Gro eno uw, któ ry 
ha bi li to wał się we Wro cła wiu w 1892 r. Z je go na zwi skiem ko ja rzy 
się cho ro by dys tro ficz ne ro gów ki (12). 

Zna mie ni tym uczniem i współ pra cow ni kiem Fo er ste ra był Her-
mann Lu dwig Cohn, pro fe sor nad zwy czaj ny oku li sty ki, le karz o du żej 
sła wie. Był on au to rem wie lu prac po świę co nych tzw. krót ko wzrocz-
no ści szkol nej. Z je go ini cja ty wy w ca łych Niem czech wpro wa dzo no 
sta no wi sko szkol ne go le ka rza oku li sty. Zo stał też po wo ła ny na prze-
wod ni czą ce go pierw sze go Świa to we go Kon gre su Hi gie ny Szkol nej. 
Sa tys fak cjo nu ją ce to wy da rze nie zła go dzi ło przy krość, któ rą śro do wi-
sku oku li stów spra wi ła wcze śniej sza de cy zja ad mi ni stra cyj na władz 
uni wer sy tec kich. Po przej ściu bo wiem w 1896 r. prof. Ri char da Fo er-
ste ra na eme ry tu rę nie zde cy do wa ły się one na po wie rze nie Coh no wi 
ka te dry oku li sty ki, gdyż ten od mó wił przy ję cia chrztu (9). 

Ka te drę Oku li sty ki na Uni wer sy te cie Wro cław skim ob jął przy by-
ły z Mar bur ga 43-le tni prof. Wil helm Uhthoff, któ ry kie ro wał nią 
przez 27 lat. Naj waż niej sze pra ce Wil hel ma Uhthof fa do ty czy ły neu-
ro oftal mo lo gii. Opi sa ny przez nie go w 1890 r. ob jaw spad ku ostro-
ści wzro ku po ob cią że niu fi zycz nym cho re go na stward nie nie roz sia-
ne jest współ cze śnie zna ny ja ko ob jaw Uhthof fa. Miał on rów nież 
swój wkład w roz wój chi rur gii ja skry. Na ma te ria le po nad 1000 
sa mo dziel nie wy ko na nych ope ra cji ana li zo wał przy dat ność ta kich 
me tod ope ra cyj nych, jak kla sycz na iry dek to mia we dług von Gra efe-
go, cy klo dia li za, skle ro to mia przed nia i tyl na oraz tre pa na cyj ne 
me to dy prze to ko we po le ga ją ce na skle ro -ir ide kt omii (14,15). 

W ro ku aka de mic kim 1908/09, gdy Wil helm Uhthoff peł nił funk-
cję rek to ra Uni wer sy te tu, ofi cjal ne pra wo stu dio wa nia na uni wer sy-
te tach nie miec kich uzy ska ły ko bie ty. Cy tu je się je go zda nie wy gło-
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szo ne pod czas uro czy sto ści im ma try ku la cji, w któ rym ape lo wał, aby 
nie utra ci ły swo jej ko bie co ści, ale rów no cze śnie aby by ły stu diu ją-
cy mi ko bie ta mi, a nie ko bie cy mi stu dent ka mi. 

Uhthoff uwa ża ny był za wy kła dow cę wy jąt ko we go ta len tu (15). 
Je go ucznia mi i przy ja ciół mi by li The odor Axen feld zna ny z prac 
mi kro bio lo gicz nych (dwo in ka Mo ra xa -Axe nfe lda), a tak że Le opold 
He ine, w cza sach wro cław skich twór ca cyc lo dia li sis – jed nej 
z me tod ope ra cyj ne go le cze nia ja skry, któ ra by ła sto so wa na do lat 
60. /70. XX w., tj. do cza su, gdy wszyst kie me to dy prze to ko we 
wy par ła tra be ku lek to mia (14). 

Jak wy ni ka z po wyż sze go opi su, w tym krót kim cza sie, kie dy na 
Uni wer sy te cie Wro cław skiem pra co wał Jan Mi ku li cz-R ade cki, dzia-
łal ność na uko wą pro wa dzi ło wie lu wy bit nych uczo nych, któ rzy są 
na trwa łe obec ni w hi sto rii oku li sty ki. 

Na zwi ska uczniów Mi ku li cza wpi sa ły się zło tą czcion ką na kar-
tach hi sto rii wie lu ośrod ków chi rur gicz nych Eu ro py i świa ta (tab. I). 

Z je go wro cław skiej szko ły chi rur gicz nej wy szło tak że wie lu 
wy bit nych pol skich chi rur gów: Bro ni sław Ka der – pro fe sor chi rur gii 
w Kra ko wie, Jó zef Sta rzew ski – dy rek tor szpi ta la we Lwo wie, Adam 
Czy że wicz – pro fe sor gi ne ko lo gii w War sza wie, Le on Miecz kow ski 
– pro fe sor chi rur gii w Po zna niu, Eu ge niusz Pa czew ski – chi rurg 
na czy nio wy w Po zna niu, Teo fil Za lew ski – pro fe sor la ryn go lo gii we 
Lwo wie, po 1945 r. we Wro cła wiu (1). 

Jed nak nic nie dzie je się w ode rwa niu od rze czy wi sto ści. Na 
wy dzia le me dycz nym Uni wer sy te tu Wro cław skie go na prze ło mie XIX 
i XX w. dzia ła ło wie le wy bit nych po sta ci. Pra co wa li tu Niem cy, ale tak-
że Au stria cy, Cze si i Po la cy. Wy bie ra li tę uczel nię, gdyż mia sto i uni wer-
sy tet za pew nia ły im ma te rial ną ba zę do efek tyw nej pra cy le kar skiej, 
dy dak tycz nej i na uko wej. Jan Mi ku li cz-R ade cki jest nie wąt pli wie jed-
nym z twór ców no wo cze snej chi rur gii dzię ki swe mu in te lek to wi, ta len-
tom i pra co wi to ści, ale tak że dzię ki wa run kom, któ re po zwo li ły mu 
w peł ni wy ko rzy stać te przy mio ty. Jest jed nym z tych, któ rzy sta no wią 
chlu bę wro cław skie go uni wer sy te tu i me dy cy ny świa to wej. 

PI ŚMIEN NIC TWO: 
1. Ko zu schek W.: Jan Mi ku li cz-R ade cki 1850-1905 Współ twór ca 
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